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Opłafa pocztowa ulszezona rytzalfem. 


Łódź, Poniedziałek, 8 lutego 1926 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi 
w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie -= 40 groszy; z prze- 
syłką pocztową w Kraju -= zł. 5.—; zagranicę --zł. 7.20./) 


Telefony „Głosu Polskiego” — redakKcja: 2-99, 19-71; 
mocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-99; 


administracja i eKspedycła: 1-99, 


— Dziś i dni następnych! — 


Na pierwszy seans kinem. 


Sfosunki gospodarcze polsko- 
sowieckie 


P. Nazarenius u premiera i min. Osię- 
ckiego. 


Nasz warsz. koresp, (T) telefonuje: 

Premjer Skrzyński przyjął wczoraj po- 
sła sowieckiego p, Wojkowa, radcę handlo- 
wego p. 'Nazareniusa, oraz przedstawicieli 
sowieckiej delegacji handlowej w osobach 
pp. Metrosowa i Małyszewa. 

Przedtem delegacja ta omawiała z mi- 
nistrem przemysłu i handłu, p. Osieckim, 
sprawę nawiązania bliższych stosunków 
gospodarczych polsko-sowieckich. 


Diicialny aki dymisii. 


WARSZAWA, 7 lutego. (Pat.) — W 
dziu dzisiejszym p. prezydent Rzplitej 


przyjął dymisję ministra Moraczewskiego 
ze stanowiska ministra robót publicznych i 
powierzył tymczasowe kierownictwo tem 
ministerstwem podsekretarzowi stanu inż, 
Mieczysławowi Rybczyńskiemu. 


3 lafa więzienia 


za arfykuł przeciwko fałszerzom. 

PARYŻ, 7 lutego. — Naczelny redak- 
tor socjalistycznego pisma węgierskiego 
„Mepsawa” skazany został na 3 lata cięż- 
kiego więzienia za artykuł z powodu afe- 
ry fałszerskiej, 

Napisał on, że na Węgrzech istnieje 
podwójna sprawiedliwość: jedna dla ro- 
botników, druga dla obrońców „związku 
czystości rasy", 


Rozbicie rokowań sowiecko- 


szwajcarskich. 
PARYŻ, 7 lutego. (A. W.) — Ponieważ 


rokowania szwajcarsko- sowieckie uważać 

należy za zerwane, poseł francuski w Ber- 

nie czyni usiłowania, aby rokowania te 

podjąć na howo, jak dotychczas bez wyni- 
ów 


Prez, Doumergue aneluie do 


prasy francuskiej. 
PARYŻ, 7 lutego (Pat.) — Przemawia- 


jąc na bankiecie stowarzyszenia dzienni- 
karzy republikańskich, prezyd. Doumer- 
gee wskazał na wytężoną działalność 
rancji we wszystkich dziedzinach celem 
zapobieżenia klęskom, spowodowanym 
przez wojnę. Prezydent wspomniał na- 
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Zamówienia na ulgowe przedstawienia dla szkół gru- 
pami i t. p. przyjmuje kancelarja „Luny“. 


Jedna dymisja może pociągnąć za sobą drugą 


Min. Zeligowski zamierza wyjść z gabinetu 
Bież- cy tydzień przyniesie wyjaśnienie sytuacji. 


Nasz warsz. koresp-.dent telefonuje: 


nia opróżnionej teki w dalszym ciągu u- 


W dniu wczorajszym pomimo niedzieli | trzymuje się dwie kombinacje: 


w sterach parlamentarnych panowało oży- 
wienie, 
W związku z dymisją posła Moraczew- 


Jedna polega na powołaniu w miejsce 
p. Moraczewskiego na stanowisko ministra 
robót publicznych innego członka klubu 


skiego, krążyły uporczywe poyłcski o za:* PPS. Jako kandydata wymieniają w tym 


mierzonem podaniu się do dymisji m'nistra 
Żeligowskiego, który ma widzieć w ustą- 
pieniu posła Moraczewskiego bezowoc- 
ność prób umożliwienia marszałkowi Pił- 
sudskiemu powrotu do armii. 

Pogłoski te w formie detinitywnej po- 
dały już wczorajsze warszawskie pisma 
prawicowe i dlatego należy je traktować z 
całą oględnością, Co do sposobu obsadze- 


RZYM, 7 lutego. — Sekretarz general- 
ny partji faszystowskiej Farinacci wniósł 
w izbie deputowanych następującą inter- 
pelację: 

Po wrogich wobec Włoch oświadcze- 
niach bawarskiego prezesa rady mini- 
strów, niżej podpisany prosi ministra spr. 
zagranicznych o jaknajśpieszniejsze udzie- 
lenie wyjaśnień w sprawie sytuacji i sto- 
sunków włosko » niemieckich, 

Interpelacja jest wywołana przemówie- 
niem bawarskiego premjera Helda, który 
ostro zaatakował Włochy za prześladowa- 
nie niemczyzny w Tyrolu. 


MUSSOLINI GROZI WOJNĄ, 
RZYM, 7 lutego. — Mussolini w izbie 


wypadku p. Hausnera, 

Kombinacja druga połegałaby na za- 
mianie opróżnionej teki robót publicznych 
na inny resort ministerjalny, 


W tej mierze zachodzi np. ewentual- 


| ność przejścia obecnego ministra przemy- 
| słu i handlu p. Osieckiefgo na stanowisko 
| ministra robót publicznych i objęcie teki 


manda, Urzeczywistnienie takiego planu 
zależałoby oczywiście od zgody stronnictw 
zainteresowanych, nie jest również wye 


| kluczone, iż poseł Malk okgimie tekę 


kon- 
szersze 


ministra sprawiedliwości. 
strukcja gabinetu  zatoczyłaby 
kręgi. 

Decyzia zależeć będzie w dużym stop- 
niu od uznania centralnego komitetu wy« 
konawczego PPS. którego posiedzenie zos 
stalo zwciene na wtorek, 9 b, m. W każ: 
dym bądź razie stwierdzić należy, iż sytue 
acja gabinetu p. Skrzyńskiego jest dość 
poważna i istnieje ewentualność nieprze« 


| przemysłu į handlu przez posła d-ra Dia- | widzianych dotąd komplikacji, 


Ostry Konflikt włosko-niemiecki 


Mussolini przebąkuje o wojnie z Niemcami, 
a nacjonaliści niemieccy podejmują rzucona im rękawicę, 


| posłów wygłosił dłuższą mowę, skierowa- 
ną przeciwko bawarskiemu prezesowi mi- 
| nistrów, Heldowi. 


Mowa była ostra w tonie, a miejscami 
nawet niezwykle gwałtowna, 


Izba przyjęła mowę premjera owacyj- 
mie, zwłaszcza jej zakończenie, w którem 
Mussolini oświadczył, że w razie potrzeby 
Włochy będą umiały zanieść swój sztan- 
dar nawet poza Alpy. 


BOJKOT TOWARÓW NIEMIECKICH, 
RZYM, 7 lutego. — „Messagero'” pisze, 


że jeżeli niemiecki ruch bojkotowy prze- | 


ciwko Włochom nie ustanie, to Włochy 
rozpoczną bojkot towarów niemieckich, 


Groźba strejku na Kolejach. 
Protest maszynistów przeciw redukcji płac. 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 


| względu na ciężkie położenie finansowe 


Zarząd zw. zawodowego maszynistów | państwa, aby zniesiono wynagrodzenia za 


| nadliczbowe godziny, ofiarowując również 
| dobrowolnie 6 proc. dodatkowych pobo- 
rów na rzecz skarbu państwa. 


kolejowych wręczył ministerstwu kolei 
memoriał, protestujący przeciw rządowe- 
mu projektowi normującemu dodatki służ- | 
| bowe. 


stępnie o stanowczem dążeniu Francji do 
uzdrowienia gospodarcześo i finansowego 
droóą potężnego i ciągłego wysiłku osobi- 
stego. Dodać należy, że rządowy projekt wy- 
Projekt ten przewiduje obniżenie za- | wołał wśród maszynistów popłoch i obu- 
robków o 30 — 40 procent, znosząc jedno- | rzenie, czego wyrazem są depesze i listy 
cześnie dodatek drożyźniany. protestujące, nadchodzące z różnych stron 

Odrzucając ten projekt, zw. zawodowy | kraju. Niektóre z nich zawierają nawet 
ze | groźbę strejku, 


W zakończeniu prezydent Doumergue 
wyraził ufność co do tego, że dziennikarze 
dopomogą Francji w stworzeniu i rozwi- 
nięciu ducha poświęcenia i jedności . 


wszystkich francuzów, które jest niezbęd- | i taj 
| maszynistów zgodził się jednocześnie 


nym warunkiem powodzenia. 


PRAWICA NIEMIECKA PODEJMUJE 
RĘKAWICĘ. ' 


BERLIN, 7 lutego. (A. W.) — Cała 
prasa występuje ostro przeciw mowie 
Mussoliniego w parlamencie, w której 

| Mussolini zwrócił się przeciwko polityce 
! Niemiec południowych w Tyrolu. Pisma 
| występują ostro również przeciwko groź» 
| bom Mussoliriego,  stwierdzającym, że 
sztandar Włoch winien powiewać nietylko 
nad grani.ami Brenneru, lecz i poza niemi. 


O ile prasa republikańska, mimo ostrej 
| krytyki, gotową jest do załagodzenia kon- 
fliktn, o tyle prasa prawicowa wyraża go- 


| towość do walki, 


Przed Konferencją roziroje- 
niową. 
PARYŻ, 7 lutego. (A. W.) „Temps” pi 


,sząc o konferencji rozbrojeniowej i oma» 
| wiając głosy prasy anglo-saskiej, zapowia* 
że — aczkolwiek Franca pragnie 
współdziałać z innymi narodami w kierun- 
ku przywrócenia pokoju światowego, to 
jednak nie można oddać się złudzeniom, 
iż Francja zgodzi się na rozbrojenie w tym 
samym stonniu, w jakim rozbroione być 
mają n. p. Niemcy na zasądzie traktatu 
wersalskiego, gdyż Francja — w razie swe» 
go zupełnego rozbrojenia, nie otrgymałaby 
wzamian żadnych gwarancji, 


da, 
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Socjalizm czy Kapitalizm państwowy? 


Z tem pytaniem stanęli przed 14-ym 
kongresem partji komunistycznej w Rosji 
główny sprawozdawca Stalin i jego opo- 
nent pod maską koreferenta — Zinowjew. 

Stalin nie próbował dowodzić, jakoby 
ustrój sowiecki osiągnął gospodarkę so- 
cjalistyczną. Wymienia on pięć form pro- 
dukcji, istniejących faktycznie 
szej Rosji: 

1) naturalna gospodarka chłopska, 
prawie wcale nie związana z rynkiem i je- 
go wymogami, 

2) gospodarka chłopska, ale już obli- 
czona na potrzeby rynku i czerpiąca do- 
chody ze sprzedaży produktów rolnych, 

3) kapitalizm prywatny, który bynaj- 
mniej jeszcze nie zaginął, lecz nawet oży- 
wił się z wprowadzeniem polityki Nepu. 

4) kapitalizm państwowy, t. į} autory- 
zowany przez rząd sowiecki i podlegający 
tedo kontroli, Tu należy odnieść różne 
koncesje, przyznane „pod stosowny- 
mi warunkami obcej finansierze, 

5) przemysł ściśle socjalistyczny, tj. 
taki, w którym niema współudziału wyzy- 
skującej burżuazji i wyzyskiwanych ro- 
botników, w którym pracują tylko ci ostat- 
ni bezpośrednio dla państwa sowieckiego, 
t j. właściwie dla siebie. 

Ten ostatni punkt nastręcza bardzo po- 
ważne wątpliwości nietylko dla umysłów 
europejskich, obcych prawowiernej ideo- 
logji bolszewickiej, lecz nawet dla wielu 
gorliwych uczniów Lenina. Czyż fabryka. 
stanowiąca własność państwa sowieckiego 
i zatrudnia'ąca najemnych robotników, a 
obliczona ra zysk, nie jeśt także przed- 
miotem kaniializmu państwowego? Sta':1 
zaprzecza temu bardzo stanowczo. Wy- 
starcza mu, że zysku-w danym razie nie 
zagarnia burżuazja, [3 przelewa się on do 
kasy państ lub idzie na potrzeby o- 
śólne. Wszd utrzymuje on — pod dy- 
ktuturą proletariatu robotnik powinien ro- 
zumieć, że w ten sposób pracuje dla sie- 
bie. 

Gospodarka sowiecka, zdaniem Stalina, 
nie jest ani kapitalistyczna, ani socjali- 
styczna, lecz z czasem ma przejść w socja- 
listyczną. W tym kierunku prowadzi ją dy- 
ktatura prolełarjatu, która stanowi rząd 
socjalistyczny okresu przejściowego. 

Rząd ten stara się dawać przewagę 
formom produkcji, 


runku z każdym rokiem osiąga pewien 
postęp. Największy wzrost osiąśnęła pro- 
dukcja państwowa, co też stanowi bezpo- 
średnią zdobycz socjalizmu. 

Stalin utrzymał swe obszerne przemó- 
wienie, z którego narazie podnosimy tyl- 
ko kwestię socializmu í kapitalizmu pań- 
stwowego, w tonie urzędowego, -niezá- 
chwianego optymizmu. 

Wystąpił przeciw niemu Zinowjew, 
przedstawiciel fronduiącej grupy peters- 
burskiej fleningradzkiej) i odrazu zaatako- 
wał punkt najważniejszy i zarazem naj- 
słabszy. Zapytał, jak długo ma trwać o- 
becna dyktatura proletarjału i w ostrożne! 
formie wyraził wątpliwość, wogóle 
prowadzi ona do socjalizmu. 

Streścić właściwy punkt widzenia Zi- 
nowjewa jest bardzo trudno; obawia się on 
widocznie zarzutu nieprawomyślności ko- 
munistycznej, zasłania się ustawicznie 
wielkim autorytetem Lenina i przeciwsta- 
wia go poglądom Bucharina. W jednem 
mieńscu na swą niekorzyść przytacza zda- 
nie Lenina, że kapitalizm państwowy sta- 
nowi trzy czwarte socjalizmu. Po długich 
przedstawiciel opozycji le- 
wy- 


czy 


kołowaniach 
ninóradzkiej wypowiedział się nieco 
raźriej w następującym ustępie: i | 
„Robotnicy nie są dziećmi i nie chcą | 
znają oni dosko- 


być usyriant Irazesami 


nale mocne i słabe strony naszej gospodar- 
ki a szczególnie przemysłu państwowego. 
Wiedzą oni bardzo dobrze, że nasze ła- 
bryki umarodowione są w myśl konse- 
kwentneso socjalizmu. Wiedzą oni bardzo 
dobrze, żeśmy zdobyli te przedsiębior- 
stwa, że wypędziliśmy stamtąd wyzyski- 
waczy, że fabryki nasze pracują dla klasy | 
robotniczej i że tym sposobem są położone | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
w dzisiej- 
| 
| 


które więcej zbliżają 
się do zasady socjalistycznej i w tym kie- 


| wsławiona była 


zasadnicze przesłanki socjalizmu. Ale wie- 
dzą oni również, że ich fabryki są złączo- 
ne z rynkiem, Są wybornie poinformowani 
co do zacofania naszej techniki, co do 
względnie niskiego poziomu naszej płacy; 
biorą oni rzeczy, jak są, Wiedzą oni zbyt 
dobrze jak się dzieje wśród nas, aby pró- 
bować łagodzić ten stan rzeczy. 

„Nie chodzi w dyskusji o kapitaliźmie 
państwowym a prostą kwestję słów. Po- 
wstaje obecnie dokoła Bucharina cała 


G 


| 


szkoła, która próbuje zamaskować rzeczy- 
wistą sytuację... ale ja sądzę, że dyskusja 
nie powstała przypadkowo, że jest ona 
związana ściśle z polityką, załączona ze 
szkołą, która chce rzecz przedstawić tak, 
jak gdyby kwestja: czy zwycięży kapita- 
lizm była już u nas rozstrzygnięta !! (zna- 
ki nasze). Ta szkoła maskuje walkę klas, 
maskuje konflikt, istniejący między żywio- 
łami socjalistycznemi i kapitalistycznemi 
naszego kraju, próbuje terroryzować i 


piętnować jako defetystę i likwidatora 
tego, kto demaskuje zboczenia z drogi le- 
ninizmu'*, 

Opozycja  leningradzka przegrała i 
członkowie jej ulegli różnym degradacjom 
i represjom. Obie strony powołują się na 
autorytet Lenina i komentują go każda po 
swojemu, Zresztą spór teoretyczny jest w 
tym wypadku zasłoną, pokrywającą gre 
ambicji osobistych i walkę o władzę”. 

J. Mazurski. 


Walka o uzdrowienie pieniądza 


u nas i gdzieindziel 


W oficjalnym tygodniku „Przemysł i 
handel" znajdujemy na ścisłych i precyzy** 
nych wywodach naukowych oparty arty- 
kut prof. J. Dmochowskiego o reformach 
monetarnych w Polsce i Europie. 

Pomijając całkowicie dzieje reformy 
walutowej w krajach europejskich jako u- 
bocznie nas tylko interesujące podajemy 
w obszernem streszczeniu wywody prot, 
Dmochowsikiego, dotyczące dążeń w Pal- 
sce do uregulowania kwestji walutowej. 

Świetnie łączy on zasadniczą swą kon- 
cepcję z ostatecznymi wnioskami o tem 
dlaczego plan min, Grabskiego musiał ru- 
nąć jak domek z kart. 

Uwagi autora ciekawe są również 1 ze 
względu na szereg projektów, dotyczą- 
cych kursu, na jakim należałoby ustabi!i= 
zować złotego. ` 


Na wstępie autor ustala cztery zasad- 
nicze warunki niezbędne do utrzymania 
stałej pełnowartościowości banknotów, a 
żadna z tych podstaw nie może być naru- 
szana bezkarnie: 

1) budżet państwowy istotnie zrówno- 
ważony; 

2) bilans płatniczy | handlowy tak osią- 
gane, aby ich wzajemny *'n.unek wypadł 
dodatnio; 

3) znaczma rezerwa w bankach zagra- 
niczmych, dla przeciwdziałania spekulacii 
na kurs banknotów; 

4) obieg banknotów ograniczony 1 
pewnym stopniu pokryty złotem, 

Z kolei autor poddaje szczegół, ana- 
lizie dążerta poszczególnych państw w u- 
kresie powojennym do unormowania zaga- 
dnień walutowych. 

Angla, Szwecia, Holandia, Niemcy, Ro- 
sja i Austria przechodzą miniej lub więcej 
ciężkie kryzysy monetarne. 

Polska swoją reforme przeprowadza 
w dwu etapach. 

Pierwszy etap — to ustabilizowanie 
kursu marek papierowych w stosunku do 
dolara na poziomie 9.300.000 mik. Emisję 
złotych podjął utworzony Bank Polski, a 
choć statut banku przewidywał pokrycie 
w złocie zaledwie w 30 proc. — rada ban- 
ku przez szereg miesięcy dążyła do 50 
proc. zabezpieczemia emisji zapasami zł- 
ta, jak gdyby od tego zabezpieczenia w 
złocie jedynie zależała wartość bankrn- 
tów obiegowych. Banknoty złotych pol- 
skich, choć nie były wymienialne na kru- 
szec, miały gwarancję wymienności na de- 


w 


-lary i dzięki temu osiągnęty swój paryte! 


na siełdach zagranicznych. 

Kurs złoteso zachwiał się w połowe 
lipca 1925 roku, ulegaiąc wzstepnie, w 
końcu listopada i w grudniu 1926 r., nad- 
zwyczaj szybkim zmianom kursowym, 3- 
żeby ostatnio ustabilizować się znowu — 
na poziomie 1 dolara, równającego się 
7,30 — 7,50. 

Niepowodzenie reformy walutowej 
wywołane zostało przedewszystkiem za- 
poznaniem tych czterech czynników, 
warunkuacych pełnowartość obiegu baa% 
notów, jak również błędami taktycznym. 

Jak już zaznaczyliśmy, pierwszą zasad- 
niczą podstawą jest zrównoważenie budże- 
tu, Budżet polski na rok 1924 został po- 
zornie liczbowo zrównoważony, zle tylko 
dzięki.temu, że na pokrycie wydatków 
pozycja na przychodzie 
przeszło pół miljona złotych z podatku ma- 
jątkowego. Pozycja ta nie była realną 
Nowowprowadzony podatek majątkowy 
nie był oparty na szczegółowych wylicze- 
niach majątku narodowego; tych wyliczeń 
wreszcie nie sposób było dokonać, albo- 
wiem obiegająca przed reformą marka pa- 
pierowa nie była miernikiem wartości, 


Z przybliżonych pośrednich obliczeń moż- 
na było się spodziewać z podatku mająt- 
kowego dochodu 100 miljn. zł. i taka su- 
ma preliminowana była w pierwotnych ze- 


stawieniach budżetowych, jednakże pod- 
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niesiona została przez ówczesnego mini- 
stra skarbu do normy 250 miljn., bez wszel- 
kich innych podstaw, jak tylko kruchej 
nadziei na ofiarność społeczeństwa, pra- 
ónącego wyjść z chaosu monetarnego. 
Wreszcie, gdy tak podniesiona suma 250 
miljonów złotych została wprowadzona 
pod obrady izb prawodawczych, to wte- 
dy, znów bez wszelkich podstaw, jedynie 
w myśl tej ideologji, przeważającej w iz- 
bach, iż majątki prywatne należy pomniej- 


poz ZZA 


szać, suma ta podniesiona została do 500 | 


miljonów i w ten sposób wprowadzona do 
budżetu dla jego wyrównania, 

Otóż, pomimo licznych i poważnych 

niesprawiedliwości, które przy ściąganiu 
podatków były popełniane, mimo zrujno- 
wania wielu podatków, gdy majątek ich, 
zasekwestrowany a wystawiony na licy- 
tację, spieniężony został za znikomą część 
istotnej wartości — podatek majątkowy 
w ostateczności nie przyniósł wiele więcej 
ponad 100 miljn. zł., bo przynieść więcej 
nie mógł; ten zmniejszony wpływ podatku 
w stosunku do preliminarza równał się za- 
sadniczemu zachwianiu -budżetu państwo- 
wego. 
« Drugi nieodzowny czynnik dla zapew- 
nienia banknołom ich stałej pełnowarto- 
ściowości — dodatni bilans handlowy, 
kształtował się w Polsce w okresie refor- 
my ministra Grabskiego dodatnio, jako po- 
zostałość okresu  inflacyjnego; lecz przy 
wprowadzeniu reformy monetarnej popeł- 
niony został zasadniczy błąd, który ak- 
tywność naszego bilansu handlowego 
wkrótce zniweczył. Błąd ten polegał na 
tem, że z wprowadzeniem stabilizacji kur- 
su dewizowego marki polskiej w stosunku 
9.300.000 za 1 dolara nie była jednocześnie 
wprowadzona stabilizacja cen wewnątrz 
kraju, lecz odwrotnie — zachowana nadal 
ruchomość tych cen, jak w okresie infla- 
cyjnym, na podstawie wyników oblicze- 
niowvch komisji statystycznej 

Działalność komisji statystycznej, pole- 
gająca na obliczaniu wzrostu kosztów 
utrzymania, mimo pewnych teoretycznych 
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błędów w obliczaniu, była czynnikiem nie- 


odzownym w okresie inflacji i do pewnego 
stopnia miernikiem obniżającej się nie tyl- 
ko wewnętrznej, ale i zewnętrznej war- 
tości podszacowywanej wskutek inflacji 
marki polskiej 

W dniu 15 stycznia 1924 roku komisja 
obliczyła wzrost drożyzny na 89'62 proc,, 
a procenty te dorzucone do wszelkich 
plac i cen, w istocie dorzucone zostały 
nie do cen markowych, lecz dolarowych, 
wobec przeprowadzonej uprzednio stabi- 
lizacji marki w stosunku do dolara. W ten 
sposób po 15 stycznia siła nabywcza dola- 
ra wewnątrz kraju uległa poważnemu 
zmniejszenitt, 

Polska, która w czasie inflacii była kra- 
jem najtańszym, zrobiła się w lutym 1924 r. 
krajem najdroższym, nawet dla posiadaczy 
walut wysokocennych i wskutek tego zu- 
pełnie utraciła swoją zdolność eksportową. 

Zwyżce cen współdziałał i drugi tak- 
tyczny błąd, a mianowicie zbyt szybkie 
wycofanie z obiegu marek polskich. Od 
i-go lipca 1924 roku utraciły one swoją 
zdolność płatniczą. Wobec bardzo niewiel. 
kiego kapitału zakładowego Banku Pol. 
skiego, a wskutek łego i nieznacznej ilo- 
ści emisji banknotów, pozostawione dłużej 
w obiegu marki polskie mogły doskonale 


raziłyby później Banku Polskiego na dość 
poważny wykup, gdyż i tak w krótkim 
czasie, wskutek wadliwości papieru, ule- 
głyby zniszczeniu same przez się, Szybkie 
to wycofanie wytworzyło jeszcze ten efekt, 
że ceny zaczęto spekulącyjnie kalkulo- 
wać, szczególnie na prowincji, a to w ten 
sposób, że oznaczano 1 złoty za 1.000.000 
marek dawnych, zamiast za 1.800.000 ma- 
rek i w ten sposób jeszcze bardziej potę- 
gowano drożyznę wewnątrz kraju. 
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Przyczyny tak znacznego i wielkiego 
podniesienia się cen wewnątrz kraju szu- 
kano nie w tym zasadniczym błędzie: ru- 
chomych cen przy stabilizowanym kursie 
dewizowym marki, lecz tylko w nadmier- 
nie wybujałej spekulacji, dla przeciwdzia- 
łania której i osiągnięcia wewnątrz kraju 
zniżki cen otwarto granice celne dla to- 
warów zagranicznych, przez obniżkę ceł. 


Taka polityka gospodarcza musiała do- 
szczętnie zabić aktywność bilansu handlo- 
wego, który już w połowie 1924 roku za- 
czął się kształtować przerażająco pasyw- 
nie. Ceny wewnątrz kraju nie spadły, pod- 
kopany został byt wszystkich naszych ga- 
łęzi przemysłowych, a skutki tego błędu 
odczuwamy po dziś dzień w zamarłych 
warsztatach pracy, w jednej trzeciej mil- 
jena bezrobotnych; i to cmentarzysko pro- 
dukcji w Polsce będzie tak długo trwało, 
dopóki siła nabywcza dolara nie wzrośnie 
u nas do swego poziomu światowego. 
Obecny spadek wartości złotego, podko- 
pujący całą reformę min. Grabskiego, bę- 
dzie miał jednak ten dodatni wynik, że 
zbliży ceny nasze do poziomu cen świato- 
wych, ułatwi nam wyjście z kryzysu, o iłe 
spekulacja i fałszywe zarządzenia nie 
zaczną stosować ponownie podwyżek cen, 
płac, odpowiednio do spadku dolarowego. 


Reforma monetarna min. Grabskiego 
musiała się zachwiać i dlatego, że nie po- 
siadała tego zasadniczego czynnika, wpły- 
wającego na pełnowartościowość bankno- 
tów, jakim jest odpowiednio duża rezer- 
wa w bankach zagranicznych dla prze- 
ciwdziałania szybkiego i zdecydowanego 
wszelkim zakusom spekulacji na kurs de- 
wizowy. 

Nie tylko jednak nie było rezerwy ma- 
terjalnej w postaci kredytów zagranicz- 
nych, zapasu dewiz i t. p., lecz, niestety, nie 
było w społeczeństwie naszem i rezerwy 
moralnej, wynikającej z wiary oraz chęci 
obrony swojej pierwszej narodowej wa- 
luty. Poszczególne warstwy społeczeństwa 
polskiego, wyszkolone przez długi okres 
inflacyjny w różnych podwyżkach, zapa- 
trzone przedewszystkiem w dolara, jako 
miernik ich własnych bogactw, nie zawa- 
hały się przy pierwszem drgnięciu kursu 
złotego w lipcu 1925 roku, a szczególnie 
w listopadzie į grudniu 1925 roku, porzu- 
cić swoją własną walutę i przejść odrazu 
na przeliczenia dolarowe lub też we fran- 
kach szwajcarskich. Pozornie najsolidniej- 
sze, najpoważniejsze firmy, nie tylko te, 
które sprowadzały towary zagraniczne, 
lecz także firmy, które wytwarzały z su- 
rowców krajowych lub handlowały wyro- 
bami krajowymi, stale dopisywały przy 
podawanych cenach w złotych polskich, że 
ceny te należy rozumieć: „złoty równy 
frankowi szwajcarskiemu”. 


Taktyka przeliczania w całości cen 
sprzedażnych złotowych na franki szwaj- 
carskie nie była wywołaną koniecznością 
zabezpieczenia się od strat na tych skła- 
dowych czynnikach kalkulacji, które by- 
ły pochodzenia zagranicznego, lecz takie 
„normowanie”' cen było zwykłą spekula- 
cją, tem smutniejszą, że niestety, na drogę 
tę weszły į niektóre fabryki państwowe. 


A jednak taka moralna rezerwa spó 
łeczeństwa oddziaływać może znakomicie 
i przez długi przeciąg czasu nie tylko na 


fiz KEY: F | spotetowanie siły pieniądza wewnatrz kra- 
uzupełniać niedostatek pieniędzy, nie na- | pos PREA : 


ju, ale i na utrzymanie wysokiego kursu 
dewizowego dla rodzimej waluty. 


[ frank szwajcarski, choćby by? najlep- 
szy, nie uratuje naszej waluty, tak samo, 
jak niegdyś w dziejach naszych na'dziel- 
niejsza piechota szwajcarska nie uratowa- 
ła nas od utraty bytu politycznego, który 
znów uzyskaliśmy jedynie dzięki we- 
wnętrznej moralnej sile narodu, 


ProŁ Jan Dmochowski. 
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Pensje członków magistratu 
i pracowników komunalnych 


powinny być obniżone o 4 i páł—6 
procent, 

Ministerstwo spraw wewnętrznych ro- 
zesłało do poszczególnych województw pi- 
sma, w których zaleca wojew , aby 
napomnieli magistraty miast wydzielonych 
i mne związki komunalne, iż pobory człon- 
ków zarządu j pracowników, mają być 


automatycznie przystosowane do poborów | 
aństwowych, 


urzędników p 


Widowiska, Koncerty i zabawy 


TEATR POPULARNY. W tygodniu bieżącym 
teatr popularny grać będzie jeszcze przez trzy dni 
a miamowicie dziś, we środę i czwartek ostatnie 
przedstawienie historycznego dramatu H. Sienk:e- 
wicza „Krzyżacy*. Pozatem we środę o godzinie 
4 po południu ostatnie przedstawienie „Krzyża- 
ków“ dla młodzieży szkolnej poprzedzi prelekcja 
prof. Borawskiego. Jutro wę wtorek po raz osta- 
tm w sezonie „Jarmark małżeński", Ceny bile- 
tów najniższe. Od piątku wchodzi na afisz wielka 
krotochwila ze $piewami į tańcami w wytkonariu 
całego zespołu p. t. „Za oceanem". Nowe kostiu- 
my i dekoracje pomysłu art. mal. Witkowskiego. 
Reżyseruje M. Bielecki 


RAUT-KONCERT LIGI MORSKIEJ. 

Ratt-koncerł ligi morskiej i rzecznej, który, 
pod oprtektoratem p. wojewody Darowskiego 
wraz z małżonką odbędzie się we środę, dnia 10 
b. m. wzbudził niezwykłe zainteresowanie nietyl- 
ko w naszem móeście, lecz ł poza Łodzią. — 
Z Gdańska zgłosili swe przybycie admirał Borow- 
ski z małżonką, z Torumia komandor Petelenz, z 
Warszawy przybędą prezes ligi morskiej | rzecz- 
nej red. Uztembło i dyrektor zarządu centralnego 
ligi komandor Pistol, oraz szereg zaproszonych 
osobistości, Pozatem codziennie napływają do se- 
kretarjatu z poza Łodzi liczne zgłoszenia o zapro- 
szenia na raut, 

Salony rady miejskiej będą udekorowane w 
stylu morskim, a program koncertu przewiduje 
szereg niezwykłych atrakcji, Między imemi wy- 
stąpi miewidziana u mas dotychczas m2 estradzie 
urocza p. Marja Malicka, artystka teatrów w Ło- 
dzi i Warszawie, oraz szereg najwybitniejszych 
sił artystycznych naszego miasta, żak również 
podwójny kwartet sympatycznych „Szopemistów” 
i użyczona bezinteresownie przez komendę pułku 
orkiestra 31 p. p. Strz. Kanłow. 

Ze względu na propagandowy charakter rautu, 
cenę wstępu ustalono bardzo niską, bo tylko 3 zł., 
przyczem komitet podejmować będzie bezpłatnie 
uczestników rant. 

Zgłoszenia na listę zaproszeń przyjmuje cn- 
dziennie sekretarjat w lokalu ligi (Piotrkowska 
92) od godziny 5 do 7 wieczorem, oraz miejska 
zalerja sztuki od 10 rano do 11 wieczorem. Tele- 
fony komitetu 115 J 220. * 

——0O— 


OSTATNI NUMER „PRAWDY“, 

W ostatnim 6-tym numerze „Prawdy”, który 
ukazał się wczoraj w sprzedaży, znajdujemy na- 
stępujące artykuły, poświęcone najbardziej palą- 
cym zagadnieniom naszej politykt gospodarczej i 
społecznej. 

W kronice tygodniowej: Straiki warszawskie, 
Minister Zdziechowski wobec pogłosek o dymisi: 
Budżet na rok 1926, Kapitaty obce. 

Pozątem artykuły mastępuiących autorów: 
Zygmunta Straszewicza: „Polityka zakazów”. 
Piotra Drzewieckiego: „Wskazania Staszica". !nż. 
Kozaneckiego: „Dziewięć złotych miesięcznie“. 
Inż. Emila Landsberga: „Kryzys w' przemyśle i 
drogi wyjścia". K. Zienkiewicza: „Szkice“. Cet: 
„Reforma egzaminów maturalnych“. Rżewski: 
„Sady polubowne 1 rozjemcze”.  Dzierzabicki: 
„Nieco o m "!orolnvch". 

W odcinku rozdział sensacyjnej książki belgij- 
skiego mnicha Lekaux- p. t „Moje klasztory w 
czasie burzy”, zatytułowany „Śmierć szpiega Er- 
bardta* w tlumaczeniu Józefa Jankowskiego. 

Pojedyńcze egzemplarze do nabycia we wszy- 
słkich kioskach wlicznych, oraz w administracji 
Zelona 8 ] 
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Go usłyszymy dziś przez radio 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK 8 LUTEGO. 

WARSZAWA (380 m.) Godz. 18.00—20.00. Pro- 
dukcje wokalne | koncert zespołu orkięstralnezo 
(program według zapowiedzi), 

LONDYN (365 m.) Godz. 18.00 1945, 21.45 i 
24.00 — koncert. 

PARYŻ — Wieżą Eifel (2650 m.) Gadz, 19.00 — 
produkcje miuzyczio-wokalne 

BERLIN (503 m.) Godz. 12.50 — koncert yö- 
ranny; godz. 10.20 — muzyka kameralna: godz. 
20.15 — produkcie wokalne. 

MOSKWA (1450 m.) Godz. 2000—21.00 
eert 

WIEDEŃ (530 m.) Godz. 16.15 ; 2015 — kon- 
cert, 

BUDAPESZT (545 m.) Godz. 17.00 — muzyka 
cygańska; godz. 20.30 — koncert orkiestry symfo- 
nicznej, 

WROCŁAW (418 m.) Godz. 12.30— 1400 — 
komteri: godz. 17.00 — muzyka kameralna: godz 
21.13 — Foyncert. an 
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Ruch 


budowlany złagodzi klęskę bezrobocia 


zwalczając równocześnie głód mieszkaniowy 


Przemysł budowlany żąda przyznania Łodzi dalszych Kre= 
dytów budowlanych 


Z szeregu bolączek powojennych Ło- | stosowanie w realnych stosunkach życio- 


dzi, daje się najbardziej we znaki 


mieszkaniowy. 


głód | wych. 


W tym celu zwracamy się do WPana 


Według obliczeń urzędowych do złago- | ministra z niżej wymienionymi postulata- 
dzenia tej klęski potrzeba około 7 tysięcy | mi, o poparcie których gorąco go prosimy: 


nowych izb — to znaczy 100 — 120 no- 
wych budowli, 

Walka z głodem mieszkaniowym, któ- 
ry wytwarza idealne podłoże dla wszel- 
kiego rodzaju epidemii i gruźlicy, potęśu- 
je śmiertelność niemowląt, która w Łodzi 
osiąga zawrotną wysokość, winna być na- 
czelnem zadaniem władz państwowych, 
komunalnych i organizacji społecznych. 

Nadzieje na kredyty budowlane Ban- 
ku gospodarstwa krajowego 


mitetu rozbudowy miasta zawiodły całko- 


wicie, to też z uznaniem podkreślić nale- | 


ży akcję sekcji przemysłowo- budowlanej 
przy centralnem stow. kupców i przemy- 
słowców województwa łódzkiego, zmie- 
rzającą do wykorzystania zbliżającego się 
sezonu budowlanego, 

Sekcja ta występwie do pana ministra 
skarbu z następującym memorjałem; 

Uchwalona przez sejm Rzeczypospołi- 
tej w dn. 29 kwietnia 1925 roku ustawa o 
rozbudowie miast, posiadająca doniosłe 
znaczenie dla kraju, znalazła żywy od- 
dźwięk w społeczeństwie, które z uzna- 
niem powitało ten pierwszy krok realny 
rządu na drodze zwalczenia głodu mieszka- 
niowego. 

Obiawem zainteresowania się  społe- 
czeństwa ustawą jest między innemi fakt 
utworzenia się sekcji przemysłowo - bu- 
dowlanej przy centralnem stowarzyszeniu 
kupców i przemysłowców wojew. łódzkie- 
go, Piotrkowska 10, która ma na celu po- 
parcie usiłowań rządowych co do jaknaj- 
rychlejszego i jaknajdalej idącego wpro- 
wadzenia jej w życie. 

Po dokładnem zapoznaniu się z donio- 
słą ustawą o rozbudowie miast, sekcja na- 
sza stwierdziła, że wymaga ona pewnych 
modyfikacji, po uskutecznieniu których u- 
stawa będzie mogła znaleźć skuteczne za- 
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i akcję ko- ! 
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1. Prosimy o przyznanie miastu Łodzi 
15.000.000 złotych z funduszu przeznaczo- 
nego na cele rozbudowy miast, która to 
suma, zdaniem naszem, przyczyni się sku- 
tecznie do zaspokoignia potrzeb budowla- 
nych,  nękanego głodem mieszkaniowym 
półmiljionoweśo miasta naszego. 

Ośmielamy się wspomnieć, iż wyasyś- 
nowana suma powyższa zna'dzie przecież 
dostateczne dla państwa zabezpieczenie 
na nr, 1 hipoteki. 

Z kwoty tej 15.000 złotych, jak wiado- 
mo 40 proc. zejdzie na opłacanie robociz- 
ny, będzie więc to dobrodziejstwo kolo- 
salne dla bezrobotnych, których liczba w 
mieście naszem wynosi zgórą 60.000 osób. 

Na poparcie słuszności twierdzenia te- 
go, pozwalamy sobie przytoczyć następu- 
jące dane statystyczne: 

Przy 150 przyznanych przez łódzki ko- 
mitet rozbudowy pożyczkach, znajduje we- 
dług obliczenia naszego, zatrudnienie 3.000 
robotników, licząc przeciętnie po 20 ro- 
botników na jedną budowlę, biorąc zaś 
pod uwagę, że na każdego robotnika bu- 
dowłanegó przypada 3—6 robotników po- 
krewnych gałęzi produkcji przemysłowej, 
otrzymamy przy najbardziej ostrożnem ©- 
bliczeniu imponującą liczbę 3.000 plus 
9,000 równa się 1.200 robotników, co sta- 
nowi blisko jedną piątą całego ogółu bez- 
robotnych w Łodzi, która dotychczas pó- 
biera zapomogi, będąc kolosalnym cięża- 
rem dla państwa. 

2. Byłoby wskazanem wyasygnowanie 
kredytu na dwa lata zgóry przewidzianego 
kontygentu pieniężnego, przeznaczonego 
przez ustawę na lat 10, albowiem suma ta 
przyczyni się do natychmiastowego obu- 
dzenia się akcji budowlanej, przez co oka- 
zana zostanie pomoc doraźna zarówno 
miastu jak i bezrobotnym. 


Z" "H 


Quo vadis, panie ministrze Grabski? 


pyta nauczycielstwo w obliczu niebezpieczeństwa grożącego 
szkolnictwu. 


Przy oibrzymim udziale nauczycielstwa 
szkół powszechnych odbył się wczorai 
zjazd związku, na który przybyli senatoro- 
wie i posłowie z Warszawy, oraz liczni Z2- 
proszen' goście. Senator Kopciński i poseł 


Nowicki wygłosili dłuższe przemówienia, | 


w których poddali druzgocącej krytyce 
metody oszczędnościowe i skandaliczną 
wprost bezplanowość w poczynaniach min. 
Grabskiego. 


Oszczędności, zdaniem mówców usku- 


skich, to też zamierzeniom przeciwstawić 
się trzeba energicznie. 

Zarząd główny związku, gdy okoliczno- 
ści będą wymagały, zamierza zwołać jako 


stkich członków związku nauczycielstwa 
szkół powszechnych w ilości przeszło 30 
tysięcy. 

Poważne refleksje nasunąć musi rów- 
nież niewłaściwe stanowisko związku nau- 
czycieli szkół średnich, które bezwzględnie 
utrudnia skonsolidowanie akcji nauczyciel- 
stwa w walce o byt i zagrożone istnienie. 
Redukcie noborów kryje lękliwie mu 
Grabski pod płaszczykiem uproszczenia 
rachunkowości, a jednocześnie zamierza 
on wprowadzić nową ustawę uposażenia- 
wą na skutek czego ulegnie redukcji 500 
nauczycieli, zatrudnionych przy manipua- 
cjach obrachunkowych, 


| m. in. pp, Bilski i 


Zarząd główny związku zdaje sobie 
dokładnie sprawę z grożącego nauczyciel- 
stwu nielbezpieczeństwa, zamierza działać 
energicznie i nie dopuścić do wprowadze- 
nia w życie krzywdzącej ustawy. 

dyskusji nad referatami zabrali głos 
Somorowski, Mówcy 
uświadomienia 


stwierdziłi konieczność 


| społeczeństwa o wielkiej krzywdzie, jaka 


| się dzieje szkolnictwu i 


nauczycielstwiu, 


tak, aby spałeczeństwo nie przeszło spo- 


tecznione będą kosztem płac nauczyciel. | kojnie do porządku dziennego nad pomy- 


stami, które godzą w podstawy jednolitej 
szkoł 


polskiej. 
Feńcu zebrani przy'eli szereg tezo- 
lucji, W rezoluciach tych zebrani protestu- 


De 4 ŁK 2 
potężną demonstrację do Warszawy wszy- | ją energicznie przeciwko poczynaniom min, 


oświaty, prowadzącym do zdezorganizo- 
wania jednolitej szkoły, wzywają posłów i 
senatorów do przeciwstawienia się tym 
projektom, protestują przeciwko dążeniom 
min, w. r, i œ p. do obniżenia poborów 
nauczycielskich, oraz redukcji paru tysięcy 
nauczycieli, Postanawiają podnieść energi- 
czną akcję uświadomienia społeczeństwa o 
tym stanie rzeczy przez zwołanie konie- 
rencji rodzicielskich, wzywają zarząd głó- 
wny do podjęcia energicznej walki, 

Po przyjęciu tych rezolucji przewodni- 
czący zjazdu p, Wasilewski zamknął obra- 
d 


Badanie budżetu robotniczego. 


Onegdai przybył do Łodzi specialnie 
delegowany przez instytut gospodarstwa 
społecznęgo p. Stanisław Tołwiński, Po- 
byt jego w Łodzi ma na celu przeprowa- 
dzenie badań nad budżetem rodziny robo- 
tniczej, oraz jego podstawowymi artykula- 


tystycznej za podstawę do obliczania 
zmian kosztów utrzymania, Szemat tego 
budżetu nie odpowiada obecnie. realnym 
normom cen, wobec czego zachodzi ko- 
rieczność jego rewizji. P. Tołwiński złożył 


| wiżyty w związkach zawodowych, gdzie 


| mi, które, jak wiadomo, służą komisji sta- ! odbył konierencię w tych sprawach. 


O OO O O Z A 


pz A 


Wpłynie to również na ożywienie 
tych gałęzi przemysłu, które są z akcją 
budowlaną związane, wszystkie bowiem 
materjałv zakupywane będą w kraju, a 
nie zagranicą. 


się 


3. Jednocześnie prosimy o przyznanie 
sekcji przemysłu budowlanego przy cen- 
tralnem stowarzyszeniu kupców į przem, 
wojew. łódzkiego, krótkoterminowego 
kredytu dyskontowego weksli na sumę zł. 
500,000 w Banku gospodarstwa krajowe- 
go i Banku Polsk. przy takiem samer jak 
i dla innych klijentów bankowych opro- 
centowaniu, przyczem uwzględniane będą 
jedynie weksle członków sekcji, których I 
numer hipoteki dotychczas niewykorzy- 
stany, znajduje się w posisdaniu Banku 
gospodarstwa krajowego Weksle takie 
będą doręczone i żyrowane przez zarząd 
sekcji. 


Kredyt ten byłby przeznaczony na po- 
krywanie potrzeb bieżących członków 
sekoji, prowadzących budowle. 

Zbyt długie bowiem oczekiwanie na 
taty pożyczkowe z Banku gospodarstwa 
krajowego naraża budujących na znaczne 
straty i przerwanie rozpoczętych robót. 

4. Prosimy, aby do czasu zreorganizo- 
wania całego aparaty budowlanego pan 
minister zechciał wpłynąć na Bank gospo- 
darstwa krajowego w Warszawie, aby w 
jak najkrótszym czasie wypłacił pożyczki 
przyznane przez komitet rozbudowy w r. 
1925, gdyż w przeciwnym razie może to 
mieć nieobliczalne skutki dla osób, które 
licząc na przyznane kredyty odpowiednie 
się zaangażowały 

Żywimy nieptonną nadzieję, że pan mi» 
nister, znając dokładnie ciężką sytuację 
ekonomiczną Łodzi przyczyni się do 
względnienia wysuniętych przez nas słu” 
sznych postulatów. 

Memoriał ten doręczony zostanie p. 
ministrowi Zdziechowskiemu przez spē- 
cjalną delegację. 


8; 


Kino „Grand“ i „Nowości. 
TRAGEDJA ROSJI 


Demonstrowany film w kinach „Grand” 
i „Nowości”, wytwórni krajowej osnuty 
na tle rewolucji rosyjskiej daje nam frag- 
menty ostatnich dni panowania cara Mie 
kołaja IL. 


Detronizacja, sposób przeprowadzenia 
takowej, żądanie przedstawicieli tymcza= 
| sowego rządu podpisania abdykacji, wszy= 
stko to przesuwa się przed oczyma wi- 
dza, z dokładnością i ścisłością historyczną. 


Następnie rządy Kiereńskiego, posie” 
dzenie konwentu seniorów, cały szereg in- 
nych fragmentów ujęte i opracowane ze 
znajomością rzeczy. 


Dalej usunięcie rządu tymczasowego, 
„Wremiennawo prawitielstwa” a wystąs 
| pienie krasnych carów Lenina i Trockie- 
| go. Tło obrazu: jedna z polskich rodzin 
| wyrzucona falą rewolucji na mieliznę, 
| przechodzi męczarnie moralne i fizyczne z 
| rąk krasnych satrapów. Sceny te, wy- 

wierają tak silne wrażenie, że chwilami 
oddech zamiera w piersi. 
Dodać należy, że przed obrazem wy- 
głasza prelekcję prof. K. Krzyżanowski, 
który w krótkich, a barwnych słowach 
charakteryzuje genezę bolszewizmu i ko- 
munizmu, 


G. 


Specialne papierosy,, Trynmt* 
Angielskie tytonie fajkowe 
Cygara zagraniczne- 
nabywać można wyłacznie 

w skiepie tytoniowym 


|Piotrkowska 45. 
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Siedem narodów podejmuje walkę 


o tytuł mistrza Polski w zawodach narciarskich. 


Tegoroczne zawody narciarskie o mi- 
strzostwo Polski będą  nielada wydarze- 
niem sportowem. Zakopane oglądać bę- 
dzie elitę narciarstwa środkowo-euronej- 
skiego w ilości dotąd niewidzianej, Spe- 
c'alnie silnie obeślą zawody czesi, którzy 
nie mogą przeboleć zdobycia mistrzostwa 
Czechosłowacji przez polaka Mücken- 
brunna. Prezes związku czeskiego oświad- 
czył, że do Zakopanego wyślą wszystkich 
swoich najlepszych biegaczy i skoczków, 


aby mocno i licznie obsadzić każdą konku- 


rencję. Francuzi ostatecznie „przekonali 
się" do polskich narciarzy po ostatnich suk 
cesach Bujaka i Sieczki w 
France", przyrzekając kierownikowi na- 
szej ekspedycji obesłanie zawodów. Szwaj- 
carzy, którzy znają naszych zawodników z 
lat vbiegłych są zdumieni wspaniałą formą, 
w jakiej się nasze „asy'” narciarskie w ro- 


ku bieżącym zna'dują i przewidując, że 
mistrzostwa Polski dadzą im okazję do 
twardej walki, obiecali współudział Tę 


elitę narciarstwa środkowo = euronefskie- 
go okrasi zapewne jakaś gwiazda Północy, 
nafprawdopodobniej z Norwest. Fenome- 
nalny Liunóm»n bawi już od kilku dni w 
Zakopanem, gdzie trenuje naszych skocz- 
ków, 

Prośram zawodów obe'muie: 19 b. m. 
6 km. bieg pań. 20 b. m. 18 km. bieg stów- 
ny i 21 b. m, skoki na krokwi. Bieg 50 klm. 


OTTO AT TASTE WNN. TWICE 


Jak sobie norzyna cech 
kominiarski. 
Otrzymaliśmy list następującej treści: 

Szanowny Panie Redaktorze! Prosimy 
uprzejmie Szan. Pana o udzielenie nam 
łamów swego poczytnego pisma dla poru- 
szenia <rrawy cechu nistrzów, kominia- 
rzy w Łodzi. l 

W roku 1921, kiedy marietrat m. Lo- 
dzi oddał prace komintarzom w ręce wyżej 
wspomnianego cechu, ażeby pracę komi- 
miarslką podzielić na wszystkich mistrzów 
sprawiedliwie, ażeby nikt nie był z mi- 
strzów pokrzydzony, wyżej wspomniany 
cech przyrzekł to magistratowi m. Łodzi. 

Lecz cóż srę stało! Cech mistrzów da- 
neto słowa nie dotrzymał, pracę kominiar- 
ską podzielono pomiędzy siebie na obszer- 
ne rewiry, nie troszcząc się zupełnie o ko- 
legów. i 

Tak postępuje kominiarski cech łódzki, 
który wykonywuje pracę swą tak soli- 
dnie', iż pożary przez zapalenie się sadzy 
wciąż zaćrażają mieszkańcom naszego mia- 
eta. 

Frzyjm Szan. Panie Redaktorze į t. d. 

Mistrzowie kominiarscy. 
(Podpisy). 


Przed zawarciem frakfafu 
handlowego z Niemcami 


Przemysł włókienniczy nrzedstawi 
swe posfolafy 3 marea, 

Nacz warszawski koresp, telef.: 

W ministerstwie przemysłu T handlu 
odbędzie się w związku z rokowaniami o 
traktat z Niemcami szereg wspólnych koa- 
ferencji czynników rządowych z przeć- 
stawicielami zainteresowanych organizacj: 


w porządku następującym: 18 b. m. prze-- 


mysł spożywczy i rolny, 19 b, m. wyrobów 
drzewnych, 20 b. m. — cementowy i cera- 


miczny, 22 b. m. — garbarski, obuwniczy 
i szczotkarski, 23 b. m. — szklany, 24 5m. 
— papierniczy, 25 i 26 b. m. — chemicz- 


ny, 7 b. m. oraz 1 i 2 marca hutniczy, me- 
talowy i maszynowy, 3 marca — włókizn- 
niczy, 4 marca galanteryjny, 5 i 6 marca — 
konfekcyjnv. 
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NAD PROGRAM: 


I. Loda Rogińska 
III. Ninka Wilińska 


„Coupe de ; 


= 


WP 


technicznych przy jego organizowaniu. 

Konkurencja pań będzie powtórnie po- 
| jedynkiem między ex-mistrzynią Zientkie- 
wiczową i fenomenem Zakopanego 14-let- 
nią góralką Polankową. W skokach prze- 
widywać należy zwycięstwo Zaydla bądź 
Rozmusa; bieg główny będzie zażartą wal- 
ką równych naogół zawodników, gdzie 


| wyeliminowano wskutek dużych trudności 


Jak się dowiadujemy, w końcu bieżą- 
cego miesiąca odbędą się doroczne mi- 
strzostwa szermiercze X-ej dywizji. Szer- 
mierze, mający wziąć udział w tegorocz- 
nych mistrzostwach, pilnie trenują już od 
sześciu tygodni pod fachowem kierownic- 
twem por. Kuźnickiego, spodziewać się 
więc można, że na rzeczonych zawodach 
wykażą należyte przygotowanie i dobrą 
formę, Mistrzostwa dywizyjne, zarówno 
jak i mistrzostwa D. O. K. IV, cieszą się 
rokrocznie  wielkiem zainteresowaniem 
publiczności łódzkiej, gdyż udział w nich 
znakomitych naszych szermierzy: Nuss- 
bauma, por. Kuźniekiego, por. Rymlera i 


szczęśliwy dzień, bądź przypadek zadecy- 
duje o zwycięstwie. 

Po sukcesach naszych narciarzy w Cze- 
chosłowacji i Francji, na obcych terenach 
i w niezbyt dogodnych warunkach, spo- 
dziewać się należy, że na własnym tere- 
nie nie dadzą sobie wyrwać z rąk mistrzo- 
stwo polskie, mimo licznej i grożnej kon- 
kurencjii. 


YET" BREEZE RIER EE SEE EE TE S TETRA E 
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Zawody szermiercze w Łodzi. 


sierż, Szora daje rękojmię wysokiego po- 
ziomu spotkań, W krótkim czasie po mi- 
strzostwach dywizyjnych, odbędą się za- 
wody o mistrzostwo D. O. K. IV, 


NOWE KORTY TENNISOWE W ŁODZI, 
W najbliższym czasie przystępuje kie- 


rownictwo wojskowego klubu sportowego 
w Łodzi do wykończenia budowy rozpo- 


| czętych w roku wbiegłym kortów tenniso- 


|| 


| 
| 


wych na boisku własnem przy ul. Hallera. 
Przybędzie więc Łodri jeszcze kilka kor- 
tów, które przyczynią się do popularyza- 
cji tego pięknego sportu w wojsku. 


| Nieboszczyk przyszedł po odbiór asekuracji 


żywy warszawianin chciał oszukać amerykańskie towa» 
rzystwo asekuracyjne. 


Przed trzema laty wyjechał z Warsza- 
| wy do Ameryki Józef Szeromski, piekarz, 
gdzie zaasekurował się na 50.000 dolarów, 
w nowororsikiem t-wie „The Prudential In. 
surance Company oł America". 

W kilka tygodni po tem zaasekurowa- 
niu się, zgłosiła się do towarzystwa w sza- 
tach żałobnych w towarzystwie jakiegoś 
mężczyzny kcbieta i oświadczywszy, iż 
jest wdową po raptownie zmarłym Sze- 


nomskim i przedstawiając dowody śmierci | 


prosiła o wydanie jej zaasekurowanej su- 
my. 
Pięćdziesiąt tysięcy dolarów nie fest 
bagatelką nawet i dla bogatych yankesów. 
Zaczęto badać bliżej historię śmierci Sze- 
romskiego. Urzędników t-wa uderzyło, że 
przybyły z wdową przyjaciel nieboszczy- 
ka jest bardzo podobny do niego. Niezna- 
jomy jednak potrafił się wylegitymować. 
Na wszelki wypadek  polecono wdowie 
zgłosić się jeszcze raz po pewnym czasie. 

Agenci tow. asekuracyjnego wszczę- 


| 


K dochodzenia i stwierdzili, że owym 
towarzyszem wdowy był sam nieboszczyk. 
Gdy w nowym terminie 11 sierpnia 1925 r. 
zgłosiła się ponownie żona Szeromskiego, 
w towarzystwie innego mężczyzny, zaczę- 
to ją pytać o tamtego. Odpowiedziała, że 
wyjechał on do Połski, Odroczono więc 
zmowu wypłatę premji pod pozorem, że 
trzeba jeszcze przeprowadzić formalności. 

Szeromska oświadczyła, że ona również 
wraca do Polski i prosiła o przesłanie jej 
odszkodowania do konsula w Warszawie, 
od którego też w tych dniach otrzymała 
wezwanie do stawienia się po odbiór pie- 
niędzy. Szeremska przybyła w towarzy- 
stwie „nieboszczyka”, Na to oczywiście 
czekano, lecz sprytny nieboszczyk zdołał 
w porę zbiec razem z „wdową”, 

Konsul amerykański zwrócił się więc 
do władz rolskich o odszukanie fałszywej 
wdowy Małgorzaty Szeromskiej i fałs<7- 
wego nieboszczyka jej męża. 


e e e LJ a s 
Kapusta świeża i Kiszona 
będzie taniej jechała kolejami państwowemi. 
Ministerstwo kolei przystąpiło do n^- | zniżono taryfę na przewóz przez Gdańsk i 


wego wydania taryfy towarowej, która 
wchodzi w życie z dniem 10 b, m. 

Nowa taryfa zawiera szereg dalszych 
ulg i z” żelk. W obrocie wewnętrznym za» 
sługują na wymienienie zmiany następit 
jące: ućtalenie zniżonych taryf: na prze- 
wóz kapusty świeżej i kwaszonej (VIII kl.), 
Inu i konopi surowych do międlarni (IX kì.) 
rur kamionkowych (VIII kl.), zmiana sche- 
matów taryfowych na przewóz zwierzat 
żywych przez zniżenie ich na odległościach 
dalszych, powyżej 300 kim„ wzamian ze 
pewną zwyżkę na odległościach krótkich 

W zakresie taryf wywozowych i przy- 
wozowych przyznano zniżkę 10 proc. wv- 
wozowi trzody chlewnej w ilości nie ma'ej 

| 200 wagonów miesięcznie, zniżono da k! 
| G, taryfę na wywóz superfosfatu i do k'. 
VI tryfę na wywóz cynku i ołowiu — zni 


Primadonna operetek warszawskich, odśpiewa 
„Kwiaty miłości“, „Czardaszka* 2 op, „Marica“. 
Urocza gwiazda scen stołecznych, odtańczy 
„Taniec Colombiny*, wypowie bajeczki, — 


Gdynię rudy szwedzkiej, oraz bawełny 
wreszcie dla tranzytu z Rumunji wprowa- 
dzono specjalną taryfę na przewóz kuku- 
rydzy, oraz wytłoczyn oleistych i bura- 
czanych suszonych do Gdańska į Gdyni. 
Z inowacji, wprowadzonych do nowego 
wydania taryfy towarowej, wymienić na- 
leży jeszcze zmianę sposobu obliczenia 
dopłat za wagon kryty, polegającą na tem, 
że dopłata ta pobierana będzie od wszyst- 
kich bazz. wyjątku przewozów w wagonach 
krytych, ale w wysokości nie 10 procent, 
jak dotąd, a tylko 5 procent. Równocze- 
śnie znosi przymus cechowania lub mume- 
rowania przesyłek półwagonowych, uspra- 
wiedliwiony w okresie braku taboru — 
celem umożliwienia doładowania wagonu 
innemi przesyłkami — ale dziś już zbędny. 
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POLONJA—BARKOCHBA 5:1 (3:0), 

WARSZAWA, 7 lutego, Mistrzowska 
drużyna stolicy Polonia w zawodach z 
Barkochbą uzyskuje zwycięstwo w stosun- 
ku 5:1 (3:0). Bramki dla zwycięzcy strzeli- 
li; Grabowski — 2, Emchowicz i Loth po 
jednej, piąta bramka — samobójcza przez 
obrońcę Barkochby. Sędzia p. Michało- 


wicz. 


WIELKI MEETING LEKKOATLETYCZ- 
NY W SOFJI. 

SOFJA, 7 lutego. Bułgarski związek 
lekkoatletyczny organizuje w dniach 3 i 4 
maja r. b. wielkie międzynarodowe zawo- 
dy lekkoatletyczne z udziałem zawodni- 
ków francuskich i państw słowiańskich 


NARCIARSTWO W NORWEGJI. 

OSLO, 7 lutego, W konkursie skoków 
w Larvik spotkali się na dość marnej sko- 
czni dwaj najlepsi narciarze świata 
Thamps (mistrz olimpijski w skokach) i 
Haug (mistrz olimpijski w konkurencji zło- 
żonej). Zwyciężył Thamps skokiem 51 mtr. 


CZET'VEPTYŃSKI ZDOBYWA H-GIE 
MIEJSCE W TURNIEJU "ENNISOWYM 
NA RIVIERZE., 

NICEA, 7 lutego, W turnieju tenniso- 
wym w Nicei mistrz Polski St, Czetwertyń 
ski pokonał Fogga 6:0, 6:1, zaś krakowia- 
3 dg uległ doskonałemu Poliśny 


BOROTRA BIJE LACOSTE'A, 

PARYŻ, 7 lutego. Tegoroczne mistr 0- 
stwo Francji na krytych kortach zdobył 
Jean Borotra, bijąc Rene Lacoste'a 1:6 
6:3, 6:3, 7:9, 8:6. Mistrzem Francji w 1922 
r. był Borotra, 1923 r. przynosi zwycię- 
stwo Lacoste'a, następnie w 1924 r, Boro- 
tra znów zostaje mistrzem, lecz w 1925 r. 
odbiera mu Lacoste ponownie tytuł, 


OSTATNIE WYNIKI ŁYŻWIARSKIE ZA- 
GRANICĄ... 

NOWY JO. K, 7 lutego, Zawody *y- 
żwiarskie w jeździe szybkiej o mistrzo- 
stwo świata przyniosły sensacyjne pocaż- 
ki finlandczyka Thunberga. Wynik! były 
następujące: 220 yurdów — 1) Gorman 
19.2 sek. Thunbeng przybył na 5-em miej- 
scu. 440 yardów — 1) Farell, 880 yardów 
— 1) Farell 1:23, trzy czwarte mili — 1) 
Farell 2:268. Jedna mila — 1) Donav:n 
2:45,5. Dwie mile. — 1) Donaven 5:50, 2) 
Logan, 3) Thunberg. W ogólnej klasyfika- 
cji na czele Farell przed Morissem i Fors- 
"EOSLO, 7 lutego. Zawody międ 

, o. Zawody mi aro- 
dowe w jeżdzie szybkiej: — 1500 ME Bal- 
langrud 2:26,3. 500 mir. — Larsen — 455. 
PAST ii wygrał Ballangrud w 8:429i 

CHAMONIX, 7 lutego. Mistrzow. Fran- 
cji w jeździe szybkiej wygrał Hassler z na- 
stępującymi wynikami: 500 mtr. — 478, 
1.500 mtr. — 2:53,6, 5 kim. — i 10 kim, w 
9; 14 i 19:36,4 


LOKALE, MIESZKANIA 


POKÓJ 
umeblowany z poczekalnią do wwnajęcia. Prze- 
jazd 8 m. 2 621—1-m 


DONIESIENIA ROZMAITE 
CHOROBY SERCA, 


nerwów, przewodu pokarmowego, cukrzyca, ast- 
ma. Lecznica „Salus', Kraków, Szujskiego. 
655—15-4 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 
G 


OLGA 
zgubiła paszport niemiecki, wydany w Łodzi. 


Potrzebni chłopcy 


do sprzedaży i roznoszenia 
azet. Zgłaszać się: Wrze- 
niańska nr. 40, przy Rybnej. 


Wspaniały film wytwórni ameryk. „First National Pictures” 


„DUSZE W PŁOMIENIACH 


Romans miłości i śmierci w 9 aktach. Niezwykle piękny i ciekawy obraz, wykonany na tle wspaniałej przyrody podzwrotnikowej. 


W roli głównej: RICHARD BARTHELMESS -æi 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: 


JI. Anna Zabojkina 
VI. Ant. Kaczorowski 


NAD PROGRAM: 


Primabalerina operetek warszawskich, odtańczy 
„Taniec hiszpański“, „Klasyczne poutpuri*, — 
humorysta, ulubieniec publiczności, w nowym 
repertuarze, odśpiewa „Harmonika”, „Fijołki”, 


Początek o godzinie 5-ej, ostatni seans o godzinie 1O-ej. SSPW Początek o godzinie 5-ej, ostatni seans o godzinie 1O-ej. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrkowska 86. 
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Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


